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ZYCIE STRAŻACKIE
WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO

 .....  mm „ Ż y c i e  S t r a ż a c k i e "  u k a z u j e  się co m ie s ią c  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

DUCH WIELKIEGO MARSZALKA

Minęło S lata od chwili kiedy Józef Piłsudski zam knął oczy na zawsze. Od tego najsmutniej­
szego w dziejach Polski Odrodzonej dnia, kiedy to Wódz Narodu zmęczony nadludzkim  trudem odszedł 
w zaświaty i pozostawił nas samych objętych wielkim bólem, smutkiem i niepokojem, zmieniło 
się wiele.

Najdostojniejszy Wódz i opatrznościowy Sternik Narodu czując zbliżającą się śmierć, prace 
ostatnich swych lat ułożył tak, aby z jednej strony umocnić jak  najsilniej fundam enty polityczne 
i obronne Państwa, a z drugiej strony, aby przygotować nas na okres samodzielności. Wiedział, że 
pozostanie między nami Jego Duch i ta siła utajona, co po śmierci będzie nami kierowała' n iew idzia l~  
nie i  każe nam żyć według Jego wskazań,

12 m a j a  — w y rw a n e  se rce  dzw onu  i głuchy 

werbe l  ż a łobnych  bębnów.

12 m a ja  —  za t rzaśn ię te  w ieko  nad  legendą  

rycerskiego życia.

12 m a j a  — zam knię te  oczy czujne,  p rzew idu ­

jące,  oczy S t rażn ika  siły i wol­

n o ś c i — oczy Józe fa  Piłsudskiego.
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I
Ten największy na przestrzeni naszej historii Człowiek, odszedł od nas ciałem, ale żyje między 

nam i duchem, który nami przewodzi we wszystkich poczynaniach państwowych i wskazuje nam przyszłe drogi 
do ugruntowania Mocarstwowej Polski. Przekazał On narodowi dziedzictwo m yśli o honor i potęgę 
Państwa dbałej. Ten Jego testament nam żyjącym  przekazany przyjąć i dźwigać bez zastrzeżeń 
musimy. Kiedy przed tym  mogliśmy wiele zadań państwowych złożyć na barki M arszalka Piłsudskiego, 
to dziś musimy sami wykrzesać z siebie szczególnie silny ogień wielkiego patriotyzmu, aby sprostać 
zadaniom, stojącym przed naszym Państwem, pamiętając o tym , że po dniach żałoby przyszły dni 
wytężonej pracy i znoju codziennego.

Strażacłwo polskie, którym specjalnie interesował się metki Marszalek, a które zawsze wpa­
trzone w Jego oblicze, niby w życiodajne słońce całej Polski —  wpatrzone w oblicze nie tylko 
Wielkiego Bohatera Narodu, ale i szlachetnego ̂ O piekuna polskiego strażactwa, pokornie zanosi siboje 
modły do Boga, by Jego jasna idea, Jego przeczyste ukochanie Ojczyzny i Jego W ielki Duch prze­
nikały cały kraj i ży ły  na zawsze wśród całego i zjednoczonego Narodu Polskiego.

W7 dniu smutnej rocznicy, kiedy Naród ma zdawać rachunek sumienia przed sarkofagiem  
wawelskim, niechże um ysły, niezależnie od placówki, jaka  komu przypadła, przyrzekną sobie, że od 
dziś, pełnić będą swoje obowiązki z wysiłkiem, m yślą i poczuciem odpowiedzialności na miarę W ielkiego 
Ducha Józefa Piłsudskiego —  wszystko czynić będą li tylko dla dobra i potęgi Państwa Polskiego.

BEDAKl Oli

W ROCZNICĘ ZGONU MARSZAŁKA 
J Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O

Ż A Ł O B A  P O L S K I
Nu serca Polaków radosne 
Jak grom spadla bolesna nowina.
M aj historyczny zesłał sm utną wiosnę.
Żałości wybiła godzina!

W  sercach Polaków żal się wzniecił.
Żal nad tą chwilą zesłaną,
Gdy Pan M arszalek osierocił 
Ojczyznę — Sw ą Matkę K ochaną!

W  sercach Polaków żal się wzniecił,
IV każdej źrenicy łza śicieci,
Gdy Pan M arszałek osierocił *
Polaków — swe wierne d ziec i!

Odszedłeś od nas Wodzu Nasz 
Ciałem  — t lecz Duchem na wieki 
Zostaniesz znowu wpośród nas,
Będziesz nam  udzielał Sw ej opieki !

J Twój Duch nad Polską wiecznie 
Będzie się w znosił. .  . królował,
Aby Twój Naród bezpiecznie 
TT edłuy Tw ej Woli pracow ał!

M y Twe dzieci tą drogą pójdziemy.
Którąś nam  wskazał Swym  Życiem  
T pod Ticą Opieką będziemy 
Cieszyć się Wolności szczęściem !

J Ó Z E F  POGAN 
ęzt. h o n o ro w y  OSP w B ęd k o w ica ch  

p o c z t a  O jców



INSPEKTOR J. PLEBANEK

Organizacja pracy w strażach pożarnych
(Ciąg dalszy) • , 15)

Ilość dowódców plut. zależna jest od ilości 
plutonów straży. Plutony mogą być o sile 2 lub 
3 sekcyj.

D o w ó d c a  p l u t o n u  prowadzi w zasadzie prace 
organizacyjne i wyszkoleniowe w ramach swojego 
plutonu.

W  d z i a l e  prac o r g a n i z a c y j n y c h  obowiązany on jest:
1) dokonać podziału plutonu swojego na sek­

cje z uwzględnieniem terytorialnego przydziału 
swoich ludzi. Podział terytorialny winien być tak 
dostosowany, aby ludzie z plutonu mieszkający 
obok siebie mogli stanowić stałą jednostkę organi­
zacyjną np. sekcję z sekcyjnym na czele.

2) dokonać podziału sprzętu i uzbrojenia 
osobistego przydzielonego mu przez naczelnika 
między sekcje i ludzi.

3) zorganizować i zapewnić sobie organiza­
cyjną łączność między sekcjami i ludźmi w p lu­
tonie.

4) zaprowadzić sobie własną książkę (zeszyt) 
zapisków, która winna obejmować imiona i nazwi­
ska ludzi przydzielonych mu do plutonu, w-g po­
działu na sekcje, funkcję, adres, oraz notatki czy 
jest ubezpieczony, jaki ma przydzielony sprzęt 
i uzbrojenie osobiste, oraz kontrolkę obecności na 
zbiórkach.

W  d z i a l e  prsc w y s z k o l e n i o w y c h  dowódca plutonu 
winien być wykonawcą zleceń wydanych przez na­
czelnika. Prowadzi więc wykłady i ćwiczenia w-g  
programu ustalonego przez naczelnika Gdyby z róż­
nych przyczyn programu takiego nie było, winien 
on sporządzić własny pian szkolenia swojego 
plutonu i przedstawić naczelnikowi do zatwier­
dzenia. Do wykładów i ćwiczeń obowiązany jest 
stosować odpowiednie pomoce naukowe, które wy­
jednać powinien za pośrednictwem naczelnika stra­
ży. Z przeprowadzonych wykładów i ćwiczeń wpi­
suje notatki do książki zajęć wyszkoleniowych, 
stosując odpowiednie uwagi w tejże, dotycz ce bra­
ków, ilości na zbiórce i innych okoliczności czy 
wypadków, które winny być natychmiast podane 
naczelnikowi straży do wiadomości.

Poza tymi pracami dowódca plutonu wykony­
wać może cały szereg innj ch czynności zleconych 
przez naczelnika jak np. w zakresie: dowodzenia za­
stępczego, zaopatrzenia wodnego, prac kult.-oświat, 
i wychowania obywatelskiego, wychowania fizycz­

nego i sportów, akcji zapobiegawczej lub wyszko­
lenia obrony przeciwgazowej, a nawet prac gospo 
darczych w charakterze referenta, oczywiście 
wtedy, o ile tego zachodzi konieczność i o ile do 
wódca plutonu ma odpowiednie przygotowanie 
i specjalne wyszkolenie w takim kierunku.

l e ż e l i  ch o dzi o  d o w o d z e n i e  i w y c h o w a n i e  p o d k o ­
m e n d n y c h  w  p l u t o n i e  to dowódca plutonu stosuje 
analogiczne wytyczne tych prac jak dla naczelni­
ka straży — patrz. „ Życie Strażackie “ Nr 1 
z stycznia 1938 r. — strona 2 i 3 p.t. „Organizacja 
pracy w strażach pożarnych“.

D o w ó d c a  sekcji w pracach swoich postępuje po­
dobnie jak dowódca plutonu — z tą tylko różni­
cą, że działa on na odcinku i w granicach powie­
rzonej mu sekcji i pod ścisłym dozorem i kierun­
kiem swojego dowódcy plutonu. Powinien on mieć 
takie same zalety w stosunku do powierzonych 
mu prac i podkomendnych, oraz zmysł organiza 
cyjny jakie przypadają dowódcy plutonu — patrz. 
„Życie Strażackie41 Nr 4 z kwietnia 1938 — stro­
na 43 i 44, oraz analogicznie postępuje w dziale 
prac: organizacyjnych, wyszkoleniowych, dowodze­
niu i wychowaniu ludzi w sekcji, jak dowóca plut. 
w plutonie.

Dowódca sekcji o ile ma odpowiednie kwa­
lifikacje fachowe i wyszkolenie może być powoła­
ny również na wykładowcę lub referenta do prac 
specjalnych o ile tego zajdzie potrzeba, a także *- 
na czasowe zastępstwo dowódcy plutonu w razie 
zachodzącej konieczności.

A D I U T A N T  powoływany jest w strażach więk­
szych, liczących conajmniej dwa pełne plutony. 
Powinien posiadać ukończony kurs podstawowy 
III stopnia.

Zadaniem adiutanta jest pomoc naczelnikowi 
w slużlie  wewnętrznej, wyszkoleniowej, bojowej 
i reprezentacyjnej.

w dziale s ł u ż b y  w e w n ę t r z n e j  obowiązany jest .
a) kierować czynnościami strażaków służbo­

wych lub jednostek służbowych i porządkowych, 
które powołane są do utrzymania porządku i nad 
zoru gotowości sprzętu straży;

b) czuwać i dozorować nad czynnościami 
służbowymi strażaków — dyżurnych, pełniących 
służbę wewnątrz lub nazewnątrz straży;
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c) dopilnowywać punktualności wszelkich  
zbiórek, zarządzanych przez naczelnika i prowa­
dzić ogólną listę obecności na tychże zbiórkach;

d) prowadzić książki: 1) „czynności zajęć 
naczelnika", 2) „książki rozkazów", 3) protokułów  
posiedzeń Rady Straży, 4) spis (ewidencję) człon­
ków ćwiczących, 5) kontrolę członków ćwiczących. 
W zastępstwie gospodarza i z upoważnienia naczel­
nika może prowadzić również książkę inwentarza 
i kontrolę wydanego umundurowania i uzbrojenia.

W  d z i a l e  w y s z k o l e n i o w y m  — adiutant prowadzi 
wykłady powierzone mu przez naczelnika, zwłasz­
cza w zakresie służby wewnętrznej, prowadzi za­
piski dotyczące wyszkolenia straży jak: 1) kon­
trolę obecności na zbiórkach; 2) karty wyszkole­
niowe; 3) plany wyszkolenia Straży pożarnej;
4) sprawozdania wyszkoleniowe i 5) protokuły egza­
minacyjne.

Ponadto do obowiązków adiutanta należy do­
pilnowanie i dostarczenie potrzebnych pomocy na­
ukowych do wykładów i ćwiczeń dla wykładow­
ców, zgodnie z zarządzeniami i wskazówkami na­
czelnika lub- kierownika ćwiczeń.

W  d z i a l e  s ł u ż b y  b o j o w e j ,  oraz podczas wszelkich 
wystąpień straży nazewnątrz, adiutant jest ofice­
rem łącznikowym pomiędzy naczelnikiem, a wszyst­
kimi dowódcami i członkami, oraz prowadzi zapis­
ki dotyczące się akcji bojowej straży, a mianowi­
cie : 1) raporty o pożarach, 2) protokuły z omó­
wienia pożarów i 3) kontrolę obecności członków 
na pożarach i t. p.

W  s ł u ż b i e  r e p r e z e n t a c y j n e j  adiutant straży dzia­
ła ściśle w-g wskazówek naczelnika straży po­
żarnej.

D. c. n.

STRAŻ POŻARNA, JAKO CZYNNIK PIONIERSKI 
NA WSI

Zdawaćby się niejednemu mogło, że wieś, jako 
upośledzona pod względem życia kul turalnego, ni­
gdy nie podżwignie się z (ej melancholii  do żywej 
pracy

Byłoby błędem, gdyby  tak ktoś sądził. 
Niema prawie obecnie wsi, która  nie s ta ra łaby  
się o najniezbędniejsze rzeczy,  które  dałyby pe­
wien stopień wiedzy ogólnej, wiedzy obywatelskiej.

Takim czynnikiem jest gazeta,  radio i t. p.

Ale te czynniki , są zbyt  rzadkie  — indywidualne 
(zbiorowość jeszcze kuleje — większego zrozumie­
nia pod tym względem, nie posiada). To też za­
s tanówmy się, kto będzie mógł być  takim pionie­
rem wiedzy, tej wiedzy obywatelskiej ,  dającej ku l­
turę  ogółowi wsi?

Odpowiedź prosta.  Każda wieś dąży do tego, 
by  nie pozostać w tyle. Stara  zorganizować 
się w różne związki,  by tylko mieć to, co jej do 
codziennego życia potrzeba.

Jednym  słowem, chce wiedzieć: „Co się
w kra ju  i w świecie dzieje".

Bezwarunkowo, widzimy teraźniejszą wieś, 
już  prawie zorganizowaną (choć dużo jeszcze do 
życzenia pozostało) w kierunku osiągania tych 
niezbędnych wiadomości .

Jednak  przyjrźyjmy i zastanówmy się do­
brze, kto właściwie będzie tym czynnikiem, n a jba r ­
dziej odpowiadającym do ut rzyman ia  organizacji wsi

na poziomie wspólnego poż jc ia  i zrozumienia naj­
istotniejszych rzeczy?

T y l k o  O c h o t n i c z a  S t r a ż  P o ż a r n a !

Ktoś może zapyta  — dlaczego Straż Pożarna? 
Stowarzyszenie  Ochotniczej Straży Pożarnej , jako 
takie, jes t  najwięcej czynnym na wśi. A tak j es t  
zwykle, że ten co najwięcej pracuje  i pomaga d ru ­
gim, ma pewne pole do działania.

To też Straż Pożarna, jako jedyna  organiza­
cja  o pierwiastku czysto obywatelskiego wycho­
wania, która jes t  w każdej chwili gotowa do bez ­
interesownej obrony mienia i życia, i w uznaniu 
tej wielkiej i szlachetnej  pracy, skupia  wokół sie­
bie i łączy nawet  te masy,  znajdujące się po za 
nawiasem życia wszelkich organizacyj  urabiając 
je z dotychczasowej  bierności, na ak tywną pracę 
i interesując je zagadnieniami organizacyjnymi, 
oraz uświadamiając,  że jednostka wielu t rudności  
sama nie pokona, lecz pokona j ą  w zespole rzetel­
nym, spełniającym sumiennie swe zadania oparte 
na zgodzie, jedności  i współpracy.

Bo też, poza współpracą o zasięgu czysto fa­
chowym Straż Pożarna,  bierze czynny udział w pra  
cy innych organizacyj  s łużąc im wyrobioną inicja­
tywą  i jako świadoma swych obowiązków wzglę­
dem Ojczyzny, j es t  ona p i e r w s z y m  p i o n i e r s k i m  t z y n -  
n i k i e m  n a w s i

MICHAŁ 1DZ1K
b. n a cz e ln ik  r e jo n u  V.a, 

g m in y  J u r k o w ic e .
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Z Kursu IV stopnia w Kielcach
W  dn.  21 m a r c a  r.b. ro zpo czą ł  s ię zapowie­

dz iany k u r s  IV s topn ia  d la  nacze ln ików  re jonów,  
na  k tó ry  przyby l i  naczelnicy  z wielu powiatów 
w ojew ódz tw a kieleckiego.  I ch oć  i lościowo k u r s  
ten nie b y ł  zb y t  l icznie obesłany,  to j e d n a k  t ak  
się złożyło że w s z y s c y  kurs iśc i ,  k a ż d y  w mia rę  
s w y ch  możl iwości ,  objawial i  n i e s p o ż y ty  za pa ł  i chęć  
do opanow an ia  b a rd zo  obszernej  j u ż  dziś  wiedzy 
pożarn icze j .  Kursiści  wykazal i  p ę ł n ą  św iado­
moś ć c iążącej  na  nich odpowiedzia lności ,  oraz  
ś w iad o m ą  s t r a ż a c k ą  wolę s p r o s t a n i a  t r u d n y m  obo­
w iąz kom  obec ny m,  j a k  również  i t ym ,  k tó re  w r a ­
zie p o t r z e b y  zechce p ań s tw o  w p rz y sz ło śc i  na  n ich  
nałożyć.

P ra c a  na  ku rs i e  odby wała  się, p rz ez  ca ły 
czas  jego t rw an ia ,  w tempie  a lar m owym . J u ż  w 
p ie rw szy ch  minu tach ,  po zapowiedzianej  godzinie 
1 O-ej, k a ż d y  k u r s i s t a  do s ta ł  odpow iednią  , ,notę“ 
od k o m e n d a n ta  ku r su ,  d rh  in spek to ra  J.  P lebanka,  
za  b r a k  mask i  c z y  też innej d robnos tk i  w u z b r o ­
jen iu  bojowym. Zaraz  po ty m  w s iedzibie k u r s u  
na s t ąp i ł  p rz y d z ia ł  s łuchaczy  do sekc j i  i łóżek,  do­
k ładne  ró wnanie  k os tek  z u m u n d u ro w a n ie m  i łóżek, 
do k ładne  rów nanie s p r z ę t u  kosza rowego  oraz p r z y ­
swojenie  sobie ob ow iązującego po rządku ,  k t ó r y  
n ikomu z k u r s i s tó w  nie ciążył,  a w p ro s t  p r z e c i w ­
nie by ł  s k r u p u l a t n i e  i gorl iwie  p rz e s t r ze g an y .

P r z y c z y n y  takiego uk sz ta ł tow an ia  się s tosun ­
kó w  na l eż y  p o szu k iw ać  w „ c h a r a k t e r y s t y c e  d o ­
w ó d c y "  oraz  „um iej ę t ności  dowodzenia" ,  o c z y m  
spec ja ln ie  za in te re sow an i  dowiedzie l i  się, w z g lę ­
dnie dowiedzą  się n a  odpow iednich k u r s a c h  po ­
ża rniczych .

O w y w czasy  i d ob re  samopo cz ucie  k u r s i s tó w  
t rosk l iwie  dbał  z a s t ę p c a  inspek to ra ,  dh  st.  i n s t r u ­
kto r  J .  P ieńk ow ski ,  p o s u w a j ą c  się nawet ,  (copra-  
w da jed en  raz  tylko),  do osob is tego p r z e k o n y w a ­
nia  ku rs i s tów  o dob roczynnym  s k u t k u  należytego,  
spokojnego wyp oczy nku .  W s z y s tk o  to uczyni ł  
wr t y m  celu, aby po ni es peł na  2 godzinach p r z e ­
rw a ć  za s łużon y w y p oc zynek  a l ar m em .  Inne a l a r ­
my od b y w a ły  się już  bez p o d o b n y ch  n ies po dz ia ­
nek,  a łącznie z wszelkiemi  w y k ład am i ,  ćwicze­
niami,  op ra cowan iem planów s y t u a c y jn y c h ,  m e to ­
dy c z n y c h  w yk ład ó w  i t. d., sprawi ły ,  że czas  
t rw a n ia  k u r s u  minął  n ie spos t rz eżen ie  i n a d e r  p r a ­
cowicie.

E g z a m in  kurs iśc i  odbyl i  ze spoko jem i opa ­
now an ie m  dobrego dowódcy,  w re zu l t ac ie  czego 
w s z y s c y  wysz l i  zeń zwycięsko.

Po ' t y m  j u ż  ty lko  p o d p i sy  na  fotografi i ,  o s t a ­
tn ie  uśc iski  dłoni,  odpowiednie  toas ty ,  os ta tn ie  
„czo łem" dl a  k - d y  k u r s u  i n a s t ą p i ł  od jazd  do

swych terenów, gdzie każdy z kursistów będzie' 
wspominał te żmudne 10 dni przez wiele lat z za­
dowoleniem i dobrym samopoczuciem człowieka,, 
który dołożył wszelkich starań, aby do tej dziedzi­
ny pracy społecznej — pożarniczej, być jaknajdo- 
kładniej przygotowanym, oraz umieć zdobyte wia­
domości i doświadczenie, wprowadzać w życie  
z największym pożytkiem dla społeczeństwa.

Reasumując swe wrażenie z kursu dochodzę 
do wniosku, że dla urodzonych pesymistów (choć 
takich nie powinno być w społeczeństwie straża­
ckim) dla „już wszystko umiejących" i innych „pa­
radę - naczelników", kurs pożarniczy, jako kurs 
optymizmu, kurs wiary we własne siły, kurs bez­
pośrednich informacji o poczynaniach pożarnictwa 
w innych terenach, będzie zawsze, pomijając wie­
dzę fachową, wspaniałą kuracją i dobrą szkołą 
pracy społecznej.

Nakoniec koleżeńska rada dla przyszłych kur­
sistów: „W miarę możności przepracujcie już 
w domu program kursu, w którym macie ucze­
stniczyć. Zabierajcie po trzy walizy książek oraz 
wszelkiego uzbrojenia. Nie zapomnijcie „kombine­
zonu alarmowego".

J. STAW1ARZ
uczestnik kursu i nauki.

K o n k u r s
Na s tanowisko  instruktorki,  żeńskie j  s łużby  
pożarniczej,  z obowiązkiem prowadzen ia  bu­
chal teri i  i p rac  biurowych, w b ę d z i ń s k i m  
Oddzia le  P o w ia to w y m  Związku S t raży  P o ­

żarnych  R. P.
Kandydatki powinny odpowiadać warunkom:
1) obywatelstwo polskie,
2) wykształcenie ogólne średnie (świadectwo  

dojrzałości),
3) wyszkolenie fachowe IV st. (lub III st. 

i zobowiązanie do osiągnięcia wyszk. IV st. 
na własny koszt)

4) praktyka na stanowisku komendantki ż.s.p. 
przynajmniej 1 rok,

5) znajomość księgowości kasowej i pisania 
na maszynie.

Warunki pracy i uposażenia do omówienia.
Podania z odpisami świadectw, własnoręcznie 

napisane życiorysy wraz z fotografią przyjmuje 
Zarząd Oddziału Powiatowogo Zw. Str. Poż R. P. 
w Będzinie, ul. Sączewskiego 17, (gmach Starostwa), 
do dnia 1 lipca 1938 r.
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Z posiedzenia Zarządu O. W.
W  dn iu  13 m a j a  r. b. pod p r zew odn ic tw em  

I w iceprezesa  d h a  W.  Stano,  odbyło się w Kielcach 
posiedzenie  Z a r z ą d u  Ok ręgu  Wojewódzkiego,  na 
k tó ry m  za ła twiono cały s ze reg  s p r a w  o rg a n iz a c y j ­
nych,  technicznych,  w yszk o len io w y ch  i innych.

. W w a żn ie j sz y ch  u c h w a łach  postanowiono :
1) zgłoszone wnioski  n a  wiosennej  Radzie  0.  W . — 
p r z ek a z ać  Centra l i  do wyp ow iedzen ia  się; 2) za ­
tw ie rd z o n y  p re l im ina rz  O. W. n a  rok 1938-39 r e ­
a l izować zgodn ie  z prowadzonemu p o p r a w k a m i  
p rzez  Z ar ząd  Główny; 3) p rz y ją ć  L u c j a n a  Ogórka 
z Koła, do B iu ra  O k rę g u  na  s tano wisko  r e fe re n ta  
b iura ;  4) z r eo rg a n iz o w ać  p r a cę  b iu ra  O. W. do 
i s to tnyc h  po trzeb  i na tężen ia  dzia ła lności  O. W.;
5) po dz iękow an ia  powodz ian  - s t r a ż ak ó w  dla  of ia­
rodawców — podać  do ogólnej wiadomości  w „Ż y ­
ciu s t ra żack im " ;  6) zaof i arow ane Pożyczk i  N a ro ­
dowej  n a  F. O. N. w obl igacjach prz ez  s t r a ż e  w T u ­
czępach,  Biechowie i Solcu-Zdroju  p rz es łać  do 
z rea l i zo wan ia  i odnieść  się z odpo wiedn im ape lem 
do pozosta łych  s t raży;  8) de l eg o w ać  st.  ins tr .  J a ­
na  Boczka z Kielc na  k u r s  mec han ików  II. st. do 
Warszawy;  9) za tw ie rd zi ć  protok ó ły  o d b y t y c h  po­
s ied zeń  Rad po w ia tow ych  w Opatowie ,  Kielcach,  
Olkuszu,  Wie rzbniku ,  J ęd rze jow ie ,  Miechowie,  R a­
dom iu  i Końskich;  10) za twierdzono p lan y  d z ia ła ­
lności  oraz  p re l im ina rz e  bu dże to w e n a  rok 1938/39 
w sz y s tk i c h  oddziałów powiatowych;  l l )  za tw ie r ­
dzono zap ro jek to w a n e  na  ro k  1938 u r l op y  cz łon­
ków K. T. i per sonelu  cyw ilnego O. W.; 12) p r z e ­
s łać  do central i  wniosek o zm ianę S 13 In s t ru kc j i  
o organizacj i  wyszkolenia  s t r a ż y  pożarnych;  13) p r z y ­
j ą ć  do wiadomości  p i smo Centra l i  o za rz ądzone j  
od pra w ie  dla naczelników s t raży ,  odbytej  w Łucku;
14) s p r a w ę  zas i łków z C. F. P. na  ro k  1938/39 p r z e ­
k a z a ć  do kom isy jnego ro z p a t r z e n ia  jej  n a  w o je ­
wódzką k o m is ję  pow ołaną  przez  p. Wojewodę;
15) zo rgan izować k u r s y :  a) sędziowski  w d. 21 i 22 
m a ja  r.b. w Kielcach,  b) k u r s  pods taw owy IV s to p ­
nia d la  naczelników re jonowych ,  k tórzy  z za wodu 
s ą  nauczy ci e l ami  w cz as ie  od 1 do 10 l ipca  r. b. 
w Kielcach;  16) w zw iązku z za leceniem centra l i  
podn ies ienia  dochodów w p re l i m in a rz u  b u d ż e to ­
wy m O. W. n a  rok  1938 - 39 w d z ia le  „w p iso ­
we od k u r s i s t ó w "  — us ta lono wpisowe zł. 10 od 
u cz e s t n i k a  n a  w s z y s tk i c h  k u r s a c h  o rga n izow a­
ny ch  przez  O. W.  z w y ją tk iem  sędziowskiego;  17) 
zwołap od p ra w ę  członków K. T. n a  dzień  10 c z e r w ­
ca  r. b.; 18) zorgan izow ać za w ody  s t rze le ck ie  d la  
cz łonków K. T. w Kielcach dn. 11 c z e rw c a  b. r.; 
19) zwołać  posiedzen ie  Podko mis j i  Technicznej  
p r z y  O. W. n a  dz ień  24 czerwca b. r.; 20) do c z a ­
s u  u s t a l e n i a  p r o g r a m u  p ra c  Ż.S.P. odwołać  w s z y s t ­

k ie zapow iedziane  o d p ra w y  i n s t r u k t o r e k  powiato­
wych  i k o m e n d a n t e k  Ż. S. P.; 21) w y d e le g o w ać  
wo jew ód zką r e fe re n tk ę  0.  W.  na  o d p raw ę  do W a r ­
szawy,  k t ó r a  ma się od być w dn iach -1 i 5 c z e r w ­
ca r, b.; 22) fak t  z l ikwidowania  s t r a ż y  w Mąko- 
szyn ie  — p r z y j ą ć  do wiadomości  za tw ierdza jącej ;  
23) p r z y ją ć  w pocze t  Związku s t r a ż  poża rną  B-ci 
Szein w Sławkowie;  24) na  p r o ś b ę  de le g a ta  0.  P. 
w Miechowie — zwróc ić  się do Cen tra l i  z wnios­
ki em  o zorganizowan ie  z j az du s t rażack iego  w Czę­
s tochowie,  ce lem od dan ia  h o łd u  Matce  Boskiej  K ró ­
lowej Korony Polskiej;  25) sp r a w ę  zo rgan izow an ia  
s to iska  pożarniczego n a  W y s t a w i e  w Miechowie — 
odłożono do czas u u z y s k a n ia  szczegółów od Ko­
m i te tu  W y s taw y ;  26) s p r a w ę  re o rg an iza cj i  w y d a w ­
n ic tw a  „Życie  S t r aża ck ie "  — odłożono do n a s t ę p ­
nego posiedzenia .

Poza tem rozpat rzon o cały  s ze reg  wniosków 
o odznaczenia ,  s p r a w y  per sonal ne  i bieżące o m n i e j ­
szej wadze o rg anizacy jne j .

Prace kontrolne O. W.
W  mie s iącach  k w ie tn iu  i m a ju  r. b., i n s p e k ­

tor wojewódzki  doko na ł  kontrol i  p ra c  Odziało w 
P o w i a t o w y c h :  w Kielcach,  Miechowie,  Pińczowie ,  
Opatowie ,  Będzinie,  Opocznie i O lkus zu  oraz  ins-  
pekcyj  s t r aży :  w Ożarowie,  B idzinach,  Brzeziu ,  
Tąpkowicach,  Ożarowicach,  Sączowie,  Chruścicach,  
Ki jach,  Gar ta towicach,  Um ianow icach ,  Skale  i Su-  
loszowie .

W y n i k  i nspekcy j  różny.  A la r m y  w y p a d ły  
w większości  s t r a ż y  dość dobrze .  Naj lepie j  w Oża­
rowicach,  Skale  i Ki jach,  na j go rz ej  w Ożarowie 
(pow. opatowski) ,  Brzez inach ,  Tąpkowicach,  Chro-  
ścicach i Gar ta towicach .

K onser w ac ja  s p r z ę tu  i na j l ep sza  cz ys to ść  w r e ­
mizie (wzorowa)  w O.S.P. w Brzeziu .  N a jg o r sza  d z ia ­
ła lność  s t r aż y  w Ożarowie (skłócenie,  b ru d  w r e ­
mizie,  n iechęć  do p r a c y  i zan ied ban ia  o rg an iz a ­
cyjno - te chniczne ) .  S t r aż  w Ożarowie  należy z r e ­
o rgan iz ow ać  lub rozwiązać.

W e  wszysk ich  s t r aż ach  s tw ierdzono  n iedos ta­
t eczne ś rodki  a l armowe a w wielu b ra k  koni.

Nieżależnie od p o w y ż sz y ch  p r a c  k o n t ro ln y ch  
inspek to r  p rz ep ro w ad z i ł  i n sp ek c je  Komisyj  P r z e ­
c iw poża ro w ych  Gminny ch  w w Suloszowie,  Skale,  
Ożarowie,  T ąpkow ic ach  i Kijach,  s tw ie rd za jąc  duże  
niedociągnięcia  w działa lności  i b ra k  właściwego 
k i e r u n k u  p r a c y  z w y j ą t k i e m  w K.P.G. w Suloszowie.

I n s p e k c ja  p ra c  naczelników re jo nu  w T ą p k o ­
wicach  i Suloszowie  dała  wyn ik  dodatni .
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Odprawa instruktorów i zawody 
strzeleckie

W  dniu  10 c z e rw ca  r. b. w Kielcach,  odbę­
dzie się o d p r a w a  ins t ru k to ró w  po w ia tow ych  i g ro d z ­
kich,  na  k tórej  zos taną  wygłoszone r e f e r a ty  fa cho­
we p rzez  i n s t ru k to ró w  oraz b ę d ą  omówione bie­
żące s p r a w y  o rgan izacy jne ,  wyszko leniowe i t e c h ­
niczne.

W  dniu  11 cz e rw ca  r. b. odbędą  się zawod y 
s t rze le ck ie  w Kielcach o m is t r zos tw o dla  cz łonków 
K. T. O kręg u  Kieleckiego.

Kurs IV stopnia dla naczelników 
rejonowych

W  dn ia ch  od 1-go do 10 l ipca  r. b. s t a r a ­
niem Kieleckiego* Okrę gu  Wojewódzkiego,  odbędzie  
się po ża rn iczy  kurs p o d s t aw o w y  IV s t opn ia  w Kiel­
cach.

Na  k u r s  ten  z o s t an ą  przy jęc i  ty lko n a u c z y -  
cielowie, k tó rzy  są naczeln ikami  r e jono w ym i  i p o ­
s i a d a j ą  ukończone k u r s y  poż. III s topnia.

Koszta  wyżywienia ,  za k o sza ro w an ia  i w y k ła ­
dów p o k ry j e  Z a rząd  O krę gu .

Wpisowe wynosi zł. 10 od uczes tn ika ,  k tóre 
p rz ezn a cza  się na  kosz ta  zw ią zan e  z o rg a n iz a c j ą  
ku r s u .  Bliższe szczegóły in fo rm ac y jne  ud zie la ją  
Oddzia ły  Powiatowe.

Spraw ność  mobilizacyjna 
s t r a ż a c t w a  s a n d o m i e r s k i e g o

W  dniu  S m a ja  r. b. p r z y b y ł  do S a n d o m ie ­
rz a  n ie spo dz ie wan ie  Pan  P r e z y d e n t  R. P. Prof.  D r  
Ignacy  Mościcki .

Oddzia ł  Powiatowy w S an d o m ie rzu  w p r z e d ­
dzień p rz y ja zd u  P a n a  P re z y d e n t a  R. P. w ezw a ł  t e ­
lefonicznie s t raże  najbl iższych rejonów.  W  ciągu 
niecałej  doby  s tawi ło  się do S a n d o m ie rz a  5 re jo ­
nów — 34 s t raże ,  w l iczbie 498 s t r a ż a k ó w  u m u n ­
du ro w a n y ch ,  k tórzy wzięli  udzia ł  w pow i tan iu  
Dos tojnego Gościa w San dom ierzu .  Szybkie  s t a ­
wiennic two świadczy o dużej zdolności  mobi l iza­
cyjnej  s t r ażac tw a ,  co też z c a ły m  u znan ie m  
podnosimy.

P R E N U M E R U J C I E  
i P O P I E R A J C I E

WŁ A S N Y  O R G A N  WOJ EWÓDZKI

„ Ż Y C I E  S T R A Ż A C K I E “

Zaprawa d r u ż y n  s t r a ż a c k i c h  
w strzelaniu

Str aże  p o ża rn e  z t e ren u  pow iat u  b ę d z iń s k i e ­
go,świadome tego, że Polskę  można obronić wtedy,  
gdy  k a ż d y  obywate l  P a ń s t w a  będzie  umiał  władać  
b ro n ią  i sku teczni e  z niej s t rze lać ,  rozpo czę ły  już  
za p raw ę  sw ych  d r u ż y n  w s t r ze la n iu  oraz zawody  
o m is t r zos tw o  s t ra ży  p o ża rn y ch  i o Odznakę  S t r z e ­
lecką.  Do tej p o ry  o p a lm ę  p i e rw s zeń s tw a  n a  rok 
1933/39 p rz ep ro w ad z i ły  za wody  k o n k u rs o w e  s t r a ­
że pożarne  „ S t r e m “ w S tr zemieszycac h  i kopalni  
„ K a z i m i e r z 1- k / S t r z e m i e s z y c  ty m  s a m y m  wzy wając  
inne s t r aż e  z tego powia tu  do sz l achetnej  r y ­
wal izacj i  i na  tym o dc inku  p r a c y  społeczno - p a ń ­
s twowej.

W  p o w y ż sz y ch  dwóch s t rz e la n iach  pad ły  n a ­
s t ęp u jąc e  w y n i k i :  8 / 4  w  S tr z e m i e s z y c a c h  ( S t r e m )
na 15 za wodników t rzech zdoby ło  O. S. k l a sy  11, 
a sześciu k l a s y  I I I ,mi s t rzos two m ac ie rzy s te j  s t r a ­
ży s t r em o w sk ie j  uzyska ł  dh N a dg ór sk i  Ju l j an  
os iąga jąc  81 p u n k tó w  na  sto możl iwych,  z k a r a ­
b inku  małokal ib rowego,  na  odległość 50 metrów,  
z p o s t aw y  leżącej bez podpórki ,  do małe j  t a rc zy  
20 \  14 cm., t a k  zwanej  „o l im p i jk i41, wicemist rzo-  
s two zaś dh Fal fu s  J ó z e f  pkt .  79, w re s z c i a  p ięc io­
osobowy zespól w składzie  dhów:  N adgórs k i  J u l ­
jan,  Fa l fu s  Józef,  W a w r z y n i a k  Lucjan,  Kasza  F e ­
l iks  i P y t l a r z  J an  os iągnęl i  350 p u n k t ó w  na  500 
możl iwych.

9 4 w  K a z i m i e r z u  ( k o p a l n i a )  — na 17 za w o d n i ­
ków  dwóch zdobyło  0.  S. k l a s y  III, m is t r zos tw o  
m ęsk ie  s t r aż y  m ac ie rz ys te j  u zy s k a ł  dh  Matus zc zyk 
H e n ry k  os iągając  pkt .  52/100, wicemis trzos two zaś 
d h C i s  Jan.  Mis t rzos two że ńsk ie  u z y s k a ł a d h n a  Kacz- 
m a r o z y k ó w n a  Maria  os iągając  51/100. Zespoły  u- 
zyska ły  n a s t ę p u ją c e  wyniki :  m ęs k i  w sk ładzie  
dhów: M atus zc zyk Henryk ,  Cis J an ,  Bigaj  Z y g ­
munt ,  Kunowski  Stanisław' i Gajewski  Władys ła w 
p u n k tó w  176/500, n a to m ias t  t rzechosobow7y żeński 
w skł adzie  dhen:  K a cz m a r c z y k ó w n a  Maria,  T a r n o ­
w sk a  Magdalena,  Miodkówna,  os iągnął  142 p u n k i y  
na 300 możl iwych.

Niezależnie od s t rz e la ń  k o n k u rs o w y c h  w p o ­
szczególnych s t r aż ach  p o ż a r n y c h  odbędą się s t r z e ­
lania n a s t ę p u ją c e :  pó ł f inałowe w r e jo n a c h :  15 5 
w T ąbko w ic ach ,  22/5 w W ojkowicach  Komornych,  
20/5 w S tr zem iesz ycach ,  19/5 wr W ojkow icach  Ko­
ścielnych,  26/6 w Łęce,  3/7 w Grodżcu,  17/7 w So­
snowcu,  24/7 w Dąbro w ie  Górniczej ,  wreszcie  
f i n a ł o w e  odbędą się w Sosnow cu dnia 18 w r z e ­
śn ia  1938 roku.
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MANEWRY STRAŻACKIE 
W p o w ie c ie  C z ę s t o c h o w s k i m

Zgodnie  z p lanem p r a c y  n a  rok 1938, 
Zatwierdzonym  przez  Radę 0.  P. Zarząd  Oddz.  
Powiat ow ego  zorganizowa ł  na  t e ren ie  10 rejonów 
m a n e w r y  re jonowe,  a m ianowici e  w Kuźnicy Kie- 
d rzyń skie j j  Zawadach* l l u tc e '  Blachowni ,  Błesznie,  
Źlochowicaeh,  G nasz yn ie  Mstowie  i Kuźniczce,  k tó ­
re  miały  na  ce lu  nie ty lko p rzeszko len iow e  m o ­
menty ,  ale okazanie  s zybk ie j  o r ientac j i  p rzez  n a ­
cze ln ików  i sz e re gow ych  w l i k w id o w an iu  w r o z ­
m a i ty c h  s y tu ac j c h  pożarów.  Poza  tym,  poszc zegó l­
ne s t raże  w y k a z a ł y  wobec władz i spo łeczeń s twa 
p rę żność  o rg a n iz a c y jn ą  i s tan  posiadanego  taboru  
p r z y  pożarze ,  co okazało  się d o b rą  metodą,  jeżeli 
chodzi  o p ro p a g a n d ę  idei p rzec iw poż arow e j  s z c z e ­
gólnie w' oś ro dkach  nie m aj ąc ych  S t r aży  Poża rnych .

Naogół  w k a ż d y m  re jonie do zawodów s t a ­
wało 95 p ro c en t  s t r a ż y  t . j .  od 8 do 9 jedno stek .  
Na  j edne j  z re jo n ó w ek  w Lipiu  miały  s t r a ż e  o k a ­
zję w y k a z a ć  sw o ją  s p r a w n o ś ć  p r z y  rz eczyw is ty m  
po ża rz e  w Dankowie ,  dokąd p r z y b y ł y  w bardzo  
d o b r y m  czas ie i n a ty c h m ia s to w ą  planowrą ak c ją  
z l i kw idow ały  w p rz ec i ąg u  godz iny  pożar,  k tóry  
grozi ł  zn i szc zeni em  całej  wiosce.  P ię kne  m o m e n ­
ty  w ychow aw c ze  w y k a za ły  zaw ody  re jonow e w 
Złochowicach g m in y  Opatów,  połączone z miejsco­
wą uroczys tością  L. 0.  P. P., gdzie  znów s t raże  
w y k a z a ł y  swoje pogotowie w' raz ie  p o t r z e b y  obro­
ny m ien ia  ludzkiego p r z e d  gaz em  i b o m b ą  p o d ­
cz as  wrnjny. \Yywrar ło to na  ludności  o lbrzymie  
wrażenie .  Pomimo dzis ie jsze j  apati i  i n iechęci  s p o ­
ł ecz eń s tw a  wiejskiego do p ra cy  społecznej  i o rg a ­
nizacyjnej ,  s t raż  p o ża rn a  j e s t  d a r z o n a  w iększą  
s y m p a t i ą  i po m ocą  z poś ró d  innych o rganizacyj ,  
k tó re  j a k o ś  nie po t r a f i ą  do tąd sk u p ić  u s iebie 
w s z y s tk i c h  obywate l i  bez wz g lędu  n a  ich p r z e k o ­
n an ia  pol i tyczne i wyznaniowe.  N a le ży  też z uzna­
niem  pod kre ś l i ć  o f i a rną  pracę ,  poza  in s t ru k to rem ,  
naczelników' re jono wych ,  naczelników s t ra ż y ,  z e sp o ­
łu sędzio wsk ieg o  oraz  wysi łek  członków' g m innych  
kom.  p rzec iw poża ro w ych ,  k t ó r z y  p oza  p r a cą  i cza­
s e m  poświęcal i  sw o ją  go tówkę dla wspólnego  
dobra .

Na zakończenie powyższych zawodów rejo­
nowych w dniach od 2 do 12. III. b. r. odbył się 
dziesięciodniowy kurs Ii-go stopnia dla naczelni­
ków straży, by uzupełnić ich braki fachowe oraz 
podnieść prestiż naczelników' wśród strażaków 
i społeczeństwa. Trzeba dodać, że zawsze otaczał 
opieką każdą inicjatywę i przedsięwzięcie tut. Stra- 
żactwa pan Starosta Rozmarynowski, jako stary 
i wypróbowany strażak.

O b s e r w a t o r  
B. M

Kurs 11-go stopnia w Rakowie
Docenia jąc  zn aczen ie  w y s z k o le n ia  s t r a ż a k a  

w akcji  r a tunko w ej ,  a z a r a z e m  w wy cho waw cze j  
p r a c y  tegoż, na t le obowiązków oby wate lsk ic h ,  po 
długich zabiegach,  choć nie  objęty p ro g ra m e m  w y­
szkolenia  p rzez  Zarząd  Oddzia łu  Powiatowego  
w Jędrze jowie ,  w' dniu  9 m a j a  1938 r. o godzinie  
8-ej rano zos tał  o tw a r ty  k u r s  w Rakowie .

Słoneczny dzień  p rzeg ląd a ł  się p rom ieniam i  
s łońca  w cz ys ty ch  h e łm ac h  kursistów',  do których,  
choć  „w mrówczej  pos tac i"  inst r.  pow. dh Mal iński 
o twiera jąc ,  wygłos i ł  krótkie ,  a t re śc iw e p rzem ó ­
wienie,  obra zu jąc  ca ło ksz ta ł t  p r a c y  n a  kurs ie .  
Zawrzał  moto r  ku rs ow y ,  puszczono pr acę  w ruch.  
Po d w u godz in nym  w;yk ladz ie  i n s t r u k to r a  zgłosił  
się „ w ą s a t y "  pr e le gen t  dh K rz ys tek ,  k tó ry  mar -  
sowością  swej twarzy ,  początkowm zmroził  do brą  
a tm osfe rę  k u r su ,  lecz później  s tał  się ,,dus zą "  
kurs i s tów.  Zjawi ł się wreszcie  t rzeci  z kolei p r e ­
legen t  dh Otawski  E d w a rd ,  k tó ry  choć  z „ b r z u s z ­
kiem",  ale w' ro dz inie  korpor acy jnej  s tw o rz y ł  m i ­
łą a tm osfe rę .  1 t a k  z dn ia  na  dz ień  wrzała  k u r s o ­
wa  p ra ca  zdąża jąc a  do p odn ies ien ia  poziom u w y ­
szkoleniowego,  t a k  pod wzg lędem społeczny m j a k  
i t echn iczn ym .  Pełno h u m o r u  wnosił  w' życie  k u r ­
su  s łu ch acz  dh  S t ra sz ,  k tó r y  za  w szy s tk i ch  chcia ł  
pracować,  a swoje  n iezadowo len ie  zd radza ł  g r y ­
m a s e m  tw arzy ,  i d h  Włoszczyk ,  k t ó r y  znów o d ­
wrotnie  d o k u m en to w a ł  b r a k  chęci,  a raczej  oszczę­
d z a n ie  siebie.  Sobota,  pomimo „okó larów z t y łu "  
dh Mal ińskiego,  k o n iecznych  p r z y  wejśc iu  do p iw ­
nicy,  p rzyn io s ła  t r o ch ę  roz ma i to śc i  w życiu ku rsu ,  
a to p r z e z  zjawienie  się „ s y m p a t y c z n e j "  d h y  Le- 
chów ny ,,w' spod niach" ,  k t ó r a  ca łą  dus zę  włożyła 
w' w y k ł a d  „ r a t ow nict wa" .

Twierdzę ,  że k u r s  ten  będz ie  nie z a p o m n i a ­
ny w życiu  k u r s i s t ó w  i mieszk ańcó w  Rakowo,  k tó ­
rzy  in te re su ją c  się życ iem k u r s u  zawrsze chę tnie  
in te resowal i  się nim,  a za dokumen tow a l i  to p o d ­
czas  żałobnej  akademii  w dniu  12 m a j a  1938 r.

Twierdzę,  że na sz  „W o ło d y jo w sk i"  (instr.  pow.) 
daje  z siebie w 'Szysto, aż do zapom nien ia  o swoim 
jes tes twie ,  a m y  za  to j e s t e ś m y  Mu bardzo w dz ięcz ­
ni i tą d ro g ą  s k ł ad am y ,  „ s ta rop ol sk ie  Bóg zap łać" .

D ru h ó w  z in nych  re jonów w zy w am y  tą  d rą -  
g ą  do po dobnej  p racy ,  a b y  n a s z a  r o d z in a  k o r p o ­
ra c y jn a  za ję ł a  w j a k n a j k r ó t s z y m  czas ie,  p r z o d u ­
jące  s t anowisko w życiu spo łecz eńs tw a.

N acze ln ikow i  gm iny  p. wójtowi Piot rowi  Sę­
kowi  i prezesowi  0.  S. P. Raków dhowi  Morawiec-  
k ieniu  — za dużo se r c a  d la  Kursu,  t ą  drogi) d z ię ­
ku ję  imieniem Kursu.

Szef  K ursu  ll-go s to p n ia  w R akow ie  
OTAWSKI EDWARD 

n a c z .  re j .  X.
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W Y N IK  K O N K U R S U  
p. t. Wyścig Pracy w paw olkuskim

W roku u b ieg ły m  Z ar ząd  0.  P. w- Olkuszu,  
chcąc  ożywić  dzi a ł a lność  i po dn ieść  s p ra w n o ś ć  
po szczeg ó ln y ch  j ed n o s t ek  s t r aż ack ich ogłos ił  s p e ­
c ja lny k o n k u r s  w za kres ie  u s p raw nien ia  dz ia ła lno­
ści s t raży,  wyd a jąc  odnoś ny re g u la m in  p. t. „ W y ­
ścig  P racy* .

Na pos iedzeniu  w dniu 29 m a r c a  b . r .  Zarząd 
Oddz ia łu  Pow ia towego  po ro z pa t rz en iu  n ad e s ła ­
n ych  i s p r a w d z o n y c h  p r z e z  Nacze ln ików  Rejonow 
kont ro lek  punk tów,  us tal ił ,  że O. S. Pożarne ,  k tó ­
re dot rwały7 do k o ń ca  W y ś c ig u  P r a c y  os iągnęły  
n as tępu jące  w y n i k i :

1) O lk u sz  55 pkt. 13) S u ło szo w a 32 pkt.
2) G rz e g o rz o w ic e  50 „ 14) B. Kośció ł 32 „
3) S m a r d z e w ic e  59 „ 15) K olbark 31 „
4) C ieś le  44 „ 16) T a rn a w a 31 .,
5) B o le s ła w  39 „ 17) Chlina 31 „
6) S taw k ó w  39 „ 18) S t r z e g o w a 29 „
7) W ola  Kalin. 36 „ 19) B ęb ło 23 „
8) O g r o d z i e n i e c  35 „ 20) D lużec 23 „
9) C ianow ice  33 „ 21) R zep l in 19 „

10) Bydlin  33 „ 22) J e r z m a n o w i c e  15 „
11) P rz e g in ia  33 „ 23) Łazy 13 „
12) Łany  Wiel.  33 „ 24) Ryczów ek 2 „

P o d z ia ł  na re jo n y wg u d z ia łu  s t r a ż y

1) S u ło sz o w a  5 s t ra ży 7 ) S k a ła 2 s t r a ż e
2) C ianow ice  4 „ 8) W o lb ro m 2 „3) B o les ław  3 „
4) J a n g r o t  2 „ 9) Ż a rn o w ie c 2 „
5) O g r o d z i e n i e c  2 „ 10) Pilica 1 s t raż
6) O lk u s z  2 „ 11) Kidów 0 „

Podz ia ł  na  r e jo n y  wg o s ią g n ię ty c h  ilości p u n k tó w

1) C ian o w ice
2) S u ło sz o w a
3) B o les ław
4) S k a ła
5) Ż a rn o w ie c
6) J a n g r o t

138 p k t .  
129 „ 
122 „ 
69 „ 
64 ,. 
62 „

7) W o lb ro m  56 pkt.
8) O lkusz  55 „
9) O g r o d z i e n i e c  33 „

10) Pilica 29 „
11) Kidów 0 „

Na po ds taw ie  powy ższego Z ar ządu  O. P. 
p r z y z n a ł  4  n a g r o d y  a m i a n o w i c i e :

1) 0 .  S. P. O l k u s z — w ia t ró w kę  do s t rze lania ,  
k o m p le t  g r y  „ s i a tk ó w k a "  i 2 tom y  „ T a k t y k a  
Pożarna" .

2) Grzegorz ow ice  — k o m p le t  g r y  „ s i a t k ó w k a "  
i 2 tomomy „ T a k t y k a  Pożarna" .

3) S m ard zew ice  — k o m p le t  g ry  „ s i a tk ó w k a  i 2 
tomy „ T a k t y k a  P ożar na" .

4) Cieśle — k o m p le t  g ry  „ s i a tk ó w k a " .

W s z y s tk i e  s t raże  b iorące  udzia ł  w „W y ś c ig u  
P r a c y "  o t r zy m a ją  d y p lo m y  z kwa l i f ikac ją  za ję tych  
miejsc.

P r zy z n an e  nag ro d y  zo s t an ą  s t rażom  d o s t a r ­
czone w m-cu  m a ju  b . r . ,  a d y p lom y  w yd ane  zo­
s t a n ą  w cz as ie  Powiatowego  Zjazdu i Zawodów 
w Olkuszu w m - cu  c z e rw c u  b. r.

Z a r ząd  0 .  P. u c h w a ł ą  swoją z dn.  29 m a r c a  
b.r.  ogłosił  ta k i  s a m  k o n k u r s  na  rok  1838-39 w-g

zeszło rocznego re g u la m in u  z tą  ty lko zm ianą ,  że 
nacze ln icy  rejonowi,  z t e r e n u  którego p rocentowo 
zgłosi  się najwięcej  s t r a ż y  do k o n k u r s u  i o s iągną  
n a j w i ę k s z ą  i lość punk tów,  o t r zy m a ją  odpowiednie  
nagr od y.

Zawody strzeleckie w Straży Pożarnej
w  D o b i e s z o w i c a c h

Nowo za tw ie rd zony  Zarząd  S to w arzy szen ia  
Ochotniczej  S t r aży  Pożar nej  w Dobieszowicach,  
na  czele z p re ze s e m  inż. Jó ze fe m  Kra jewsk im  i n a ­
czelnikiem E d w a r d e m  Gubałą ,  w' dn iu  1 m a ja  r .b.  
zorganizowal i  u siebie za w ody  s t r ze leck ie  o m i ­
s t r zo s tw o  s t r aż y  mac ie rzys te j ,  o Od znakę S t r ze le ­
c k ą  oraz e l im in acy jne  do zawodó w re jonowych 
i powia towych ,  o rg a n iz o w an y c h  przez  Będziński  
Oddz ia ł  Powiatowy  Zw iązku S t r aży  Pożarnch R. I’., 
na k tórego  czele stoi pr e zes  Z a r ząd u  p. R y sza rd  
Herm an  z Czeladzi.

W  zawodach wzięli udzia ł  wszyscy s t ra ż acy  
do b ieszow iccy

W y n ik i  t y c h  za wodów są  na s tęp u ją ce :
1) m is t r zos tw o  s t r a ż y  mac ie rzys te j  u z y s k a ł  p J ó ­
ze f  Lis ik  os iąg aj ąc  68 n a  100 możl iwych punktów,  
z k a r a b in k u  małokal ibrowego,  n a  odległość  50 m e ­
trów', z p o s t aw y  leżącej bez  podpórki ,  do t a r c z y  
20 x 14 cm. t a k  zwanej „ol impi jk i"  w ice mis t rz o ­
s two zaś  uz yska ł  p. Paw e ł  Daneck i  — pkt .  65, 
11 w'icemistrzostw'o — p. Fel iks  Rogalski pkt .  62
2) zespołowe  m is t r zos tw o s t r a ż y  dobieszowickie j  
os iągnęły  n a s t ę p u j ą c e  s k łady  zawodników': pp.: Li ­
s ik  Józef,  Danecki  Paweł ,  Rogalski  Eel iks ,  Trefon 
P io t r  i Rogalski  Franc iszek ,  łącznie  punk tów  303 
na  500 możl iwych,  w ic emis t rz os tw o  zaś pp.:  P r z y -  
łęcki  Józef,  Lis ik  Lu dw ik ,  G ub a ła  E d w a rd ,  Kotu -  
ła W ład y s ja w  i D u d a  Paweł ,  łącznie  p u n k tó w  od 
50 do 68 włącznie.

Obecna t abe la  wyników' p r z e d s t a w i a  się więc 
nas tępująco:
A) zespoły:  a) męski  ze „ S t r e m u "  w S t r z e m i e s z y ­
cach pkt .  350 na  500 możl iwych,
z Dobieszowic  (Stowr. O.S.P.) pkt .  303 na  500 możl.
b) żeński  z kopalni  „K az im ie rz"  ,, 142 „ 300 „
B) jednost . :  a) męski  — N adgórs k i  Jul ian  ze S t r e ­

m u  pkt .  81 na  100 możl iwych,
F a l fu s  Józe f  ze S t r em u  „ 79 „ 100 „
Lis ik  Jó z e f  z Dobieszowic  „ 68 „ 100 „
b) żeński — Kaczmarczykówma Maria  z K azi mie rza
pkt .  51 na  100 możl iwych,
T a rn o w s k a  Magdalena  z Kazimie rza  pkt .  48 na 100 
możl iwych.

Na jbl iższe  zawody k o n k u rso w e  re jonowe (pół­
f inałowe)  d la  naczelników',  zast.  tychże i oficerów 
s t ra ży  danego re jo n u  od b ęd ą  się w Tąpkowicach 
dnia l5.V. 1938 roku.



Ś. p. Ludwik Jakubowski
W

odszedł 
jeden z

Ś. p. L, Jakubowski wstąpił do straży w 1923 r. 
i rozpoczynając pracę od szeregowego, kolejno 
pełnił obowiązki do dowódcy pogotowia zawo­
dowego i zastępcy naczelnika— którym był ostat­
nie dwa lata.

Jednocześnie ś. p. zmarły był Członkiem Kom. 
Rew. Oddziału pow. Kieleckiego i Podkomisji Tech­
nicznej Okręgu Wojew. w pracach których brał 
żywy udział z rzeczowym podejściem do spraw. 
Zmarły odznaczony był szeregiem odznaczeń Pań­
stwowych i Związkowym Medalem Zasługi.

Pogrzeb w dniu 14.V przekształcił się w wiel­
ką uroczystość żałobną jakiej od dawna nie wi­
dziano w Kielcach. Ostatnią posługę oddały zmar­
łemu straże miejscowe oraz delegacje ze sztanda­
rami organizacji niepodległościowych i społecznych, 
w których zmarły był członkiem i pracował.

W pogrzebie wzięły również liczny udział 
przedstawiciele miejscowych władz i Związku oraz 
szereg delegacyj zamiejscowych straży z sąsiednich 
powiatów.

Tyle z kroniki oficjalnej. Wspomnienia jednak, 
które cieszą się „prywatnie11 że tak powiem, o zmar­
łym są tak wielkie, a sam fakt śmierci zasłużone­
go działacza strażackiego tak bolesny, że opis za­
sług jego będzie zbyt nikły do plonów uzyskanych 
w pracy strażackiej, jak również i przebieg smut­
nej uroczystości pogrzebowej, która podkreśliła 
wielką popularność zmarłego na terenie Kielc i oko­
lic jako działacza, pracownika, kolegi i strażaka.

Po przemówieniu nad grobem, pełnym głębo­
kiej treści religijnej ks. Soczawy, kapelana straży, 
pożegnał z kolei zmarłego wiceprezydent m. Kielc 
p. Br. Dorobczyński, który głosem pełnym wzru­
szenia podkreślił zasługi ś. p. L. Jakubowskiego, 
szkicując jednocześnie czyny zmarłego jako niepo­
dległościowca. W zdaniach prostych a jednak peł­

nych wspomnień mozolnej pracy niepodległościo­
wej zmarłego, padały słowa . . .  legionista II Bry­
gady . . .  trudy i znoje w Karpatach . . .  miłość do 
Komendanta i na apel Jego po wojnie, dalsza peł­
na poświęcenia praca społeczna na różnych odcin­
kach . . .

I zdawało się, że końcowe słowa przemówie­
nia „śpij koiego w ciemnym grobie" wiatr lekko 
szeleszcząc liśćmi drzew cmentarnych, długo unosił 
do okoła w smutku skupionych żałobnych słuchaczy.

W imieniu Okręgu, Oddziału i Straży kielec­
kiej pożegnał zmarłego dh J. Pieńkowski — zast. 
insp. Okręgu. Nawiązując do piętnastoletniej pracy 
ś. p. L. Jakubowskiego w szeregach straży kielec­
kiej, w której łubiany przez podwładnych i cenio­
ny przez zwierzchników, przedwcześnie zmarły ry­
cerz św. Floriana, oddawał się pracy z całym za­
pałem i umiłowaniem, podkreślił żegnający żal 
i smutek towarzyszy po toporze. Smutek tym więk­
szy, że brakło w szeregach naszych szermierza 
doświadczonego i wypróbowanego. Jednostki o w ie l­
kim poczuciu obywatelskim i dużym zasobie w ie­
dzy fachowej. Złączeni w wspólnym głębokim bó­
lu z rodziną, wznosimy westchnienie do Boga, niech 
ta ziemia kielecka, którą tak ukochał ś. p. L. Ja­
kubowski i dla której tyle trudu poniósł za ży ­
cia — lekką mu będzie.

Po przemówieniach, orkiestra straży kielec­
kiej odegrała pożegnalnego marsza żałobnego i acz­
kolwiek dźwięki jego przebrzmiały i nastąpiła ci­
sza, przerywana tylko odgłosem spadającej ziemi 
na trumnę, zebrani wpatrując się w zasypywany  
grób, myśli swe przez dłuższą chwilę wznosili do 
Najwyższego, by zmarłego osądził według czynów  
za życia, a światłość wiekuista aby mu świeciła 
na wieki.

C ześć  Jego p a m i ę c i !

Każda dobra straż 
i k a ż d y  d o b r y  
o f i c e r  s t r a ż a c k i ,  

p r a g n ą c  p o g łę b ić  
w i e d z ę  f a c h o w ą ,
c z y t a j ą  i p r e n u m e r u j ą

„PRZEG LĄ D  P O Ż A R N I C Z Y "
1 u b

„ G A Z E T Ę  S T R A Ż A C K Ą "

dniu 10.V b. r. w godzinach wieczorowych 
w zaświaty ś. p. Ludwik Jakubowski — 
filarów straży kieleckiej.
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Podziękowania
Z a r z ą d  Kieleckiego Okręgu T -w a  Pomocy Po­

lakom Zag ranicą ,  za  na szym  po ś re d n ic tw em  sk ł a d a  
naj ser decz n ie j sze  podzi ękow an ia  s t r a ż a c t w u  pow ia­
tu  k ie leckiego,  za l iczny udzia ł  w powitan iu  p r z y ­
byłej  Braci  z zagran icy  w dn.  7 i 8 m a j a  w Kielcach 
oraz za wzorowo p rz e p ro w a d zo n ą  s łużbę po rzą ­
dkową.  W szczególności  w y ra ża  pod zięko wan ie  
władzom Związku S t r aży  Po ża r n y ch  w osobach:  
Dhów:  J. P l e b a n k a  in sp ek to ra  0.  W., E. Reguły,  
p re zesa  0 .  P. Kielce,  st.  ins t r .  J.  Boczka,  nacz.  
E. Karscha,  z. nacz.  S ie ra dzk iego  i adiut .  E. Ni­
k l a s a  za go r l iwą wspó łp racę  z Komi te tem Zjazdu 
Polaków Zagranicą .

Podziękowanie powodzian
P o w o d z ian ie - s t r aża cy  z p ow ia tu  p ińczowskiego 

i j ęd rze jo w sk ieg o ,  za okazane se rca  s t ra ż ack ie  
w udzie l en iu  im doraźnej  po m ocy  mater ia lnej ,  
w szy s tk im  of ia rodawcom tą  d rogą sk ł ad a j ą  s e r d e ­
czne s t a ro po l sk ie  „B óg  zapłać!"

Kącik Humorystyczny i Rozrywkowy
(fl. ( J rm an)

DROGA SŁUŻBOWA.

Nacze ln ik  do dowódcy:
.Jutro będzie zaćmienie  słońca,  co się nie z d a ­
r z a  codziennie.  Każcie w y r u s z y ć  d ru hom  
o godzinie  5 rano w zw y k ły m  ćw iczebny m 
ubraniu .  Niech zobaczą  to rzadk ie  z jawisko,  
k tó re  po tem w y t łu m aczę .  Jeś l i  będz ie  deszcz,  
nic nie b ęd z ie  m o żn a  widzieć  i dr uhow ie  
pozos taną  w remizie.

Dow ódca do s ierżanta:
Na rozkaz  nacze ln ika  j u t r o  o 5 r ano będ z ie  
zaćmienie  s łońca  w ćw ic zebnym  ubraniu .  D r u h  
naczelnik  d a  wa m po ćwiczeniu  w y t ł u m a ­
czenie,  że to się n ie  zda rza  codziennie.  J e ż e ­
li będz ie  deszcz,  nic nie b ędz ie  w idać  i z j a ­
wisko odbęd z ie  się w re miz ie .

S ie rżant  do s t rażaków :
Z rozkazu  d r u h a  n a cze ln ika  j u t r o  o 5 rano 
odbędzie  się p r z ed s t aw ie n ie  zaćm ienia  s łońca 
p r z y  p e łn y m  ćwiczeniu.  D r u h  nac ze lni k  d a  
na  sali w y t łu m acz e n ie  tego r z a d k ie g o  z j a w i ­
ska.  J e ś l i b y  p ad a ł  deszcz ,  to się nie w y d a r z a  
codzienie.

S t r a ż a c y  m ięd zy  sobą:
J u t r o  o 5 ra n o  s łońce  w pe łn y m  ćwiczeniu  
zaćmi  d r u h  nac ze lni k  w remizie  z w y t ł u m a ­
czeniem.  Jeżel i  będz ie  deszcz,  to rzadkie  z d a ­
rzenie  odbędzie  się w ćw ic zebnym  ubraniu ,  
co się nie zd a r z a  codziennie,

Zadanie konkursowe
n a d e s ła n e  p rzez

st. instr. N ikodem a  Nałkowskiego z Będzina

5

S p o s ó b  r o z w i ą z a n i a  z a d a n i a :  Cyfry  a r y tm e ty c z n e  od 
1 do 9 um ieści ć  w 9 k r a tk a c h  wyżej  podanego  
czw oro kąt a  w ten  sposób,  ażeby z l i czyw szy  j e  r a ­
zem we w szy s tk i ch  k i e ru n k a c h  p r o s t y c h  dało w s u ­
mie  15 (piętnaście) .  S u m a  ta  powinn a się p o w t a ­
rz ać  j a k  najwięcej  razy.

ROZWIĄZANIE ZADANIA na leży  przes łać  w t e r ­
minie  do dn ia  9 cz e rw c a  r. b. pod ad resem  D h a  
R e dak to ra  „Życia  S t r aża ck ieg o "  w Kielcach,  ul ica 
Śniadeck ich Nr  15 z po dan iem  nazwiska ,  imienia  
i ad r e s u  s ta jącego do k o n k u rsu .

Skład Sądu  Konk ursowego  s t an o w ią  na  ży ­
czenie au to ra  D-wie:  R e d ak to r  insp.  Józe f  Orlicz- 
P lebanek,  st .  ins t r .  J e r z y  Pieńkowski  i st.  instr.  
N ikodem  Kałkowski .

Za p ra w id ło w e  ro związan ie  dh st. In s t ru k to r  
p rz e z n a c z a  n a g r o d y  w postaci  n a s t ę p ujących k s i ą ­
żek fachowych:

1) „Dzia ł an ie  S t r a ż y  P o ża r n y ch  p rzy ogn iu"— 
inż. J. Tul iszkowskiego.

2) „‘Wys zkoleni e  K orp usu  Ochotniczej  S t raży  
Po ża r n e j "  — insp.  A. B ied ro ń -K al inow sk ie go .  
0 .  S. P. „H u ta  B an k o w a "  w Dąbro w ie  Górni- 
czej — k s i ążk ę  j a k o  3 n a g r o d ę p.t.  „S t r aż ac k ie  
Z rę kow iny"  sz tu k a  w 3-ch ak tach  z p ieśniami  — 
M ar ka Sadzewicza .

P O P I E R A J C I E  

F I R M Y  

O G Ł A S Z A J Ą C E  S I Ę  

W „ ŻYCIU STRAŻACKIEM “
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Przegląd Pożarniczy
M P r z e g l ą d  P o ż a r n i c z y  W a r s z a w a ,  

organ Związku S tr aży  Poża rn ych  R.P., mies ięcznik,  
poświęcony  s p ra w o m  techniki  pożarniczej ,  w Nr  4 
(kwie tn iow ym ) Zawiera a r ty k u ł y  t reści  n a s t ę p u j ą ­
cej:

A r t y k u ł  „Ognlot rwa łość  mat e r ia łó w  b u d o w l a ­
nych ,  z a s tę p czy c h  i pom ocniczych"  p o d a  [wyniki  
badal i  nad  zachow aniem się w ogniu  róż ny ch  m a ­
ter ia łów za s tępczych,  s to sow anych w budownictwie .

A r t y k u ł  „Z a b ezp ie czen ia  p rzec iw poża ro w e  
cukrow ni  w Polsce"  s tanowi  dokończenie  tematu ,  
po ru szanego  w t r ze ch  ko le jnych  n u m era ch ,  o m a ­
wia jąc  s p ra w y  rac jona lnego za opa t rz en ia  cu krowni  
w wodę  gaśn iczą  ora z  s p ra w y  ich ob ro ny  w w y ­
p a d k a c h  pożaru .

Z a k t u a l n ą  s p r a w ą  b u d o w y  u nas  p ieca  do 
b a d a ń  ognioodporności  mat e r ia łó w  wiąże s ię a r t y ­
ku ł  „B ad an ie  mater ia łów na  odporność  t e rm ic z n ą  
we F r a n c u s k im  Ins ty tuci e  B a d a ń  i W y n a la zk ó w " ,  
op isuj ący  u rz ąd z e n ia  p ieca  w Bel levue pod Paryżem.

W dokończeniu  a r ty k u łu  „S prę żone i s k r o ­
plone gazy,,  c z y ta m y  o wdasnościach i spo sobach 
p rz e c h o w y w a n ia  wodoru,  chloru  i d w u t l e n k u  węgla.

A r t y k u ł  „J e szcze  o asys ten c j i  s t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h  pod cz as  p rzed s taw ień  p u b l i c z n y c h "  p r z y n o ­
si zamkn ięci e  po lemik i  na  t e m a t  ob ow iązku  w zy ­
wania  s t raży  poża rnej  do a s y s ty  podczas  p u b l i ­
cz n y ch  p rz ed s tawień .

Nowe p rz e p i s y  o k o m in ia r s tw ie  w Niem cz ech  
omawia  a r ty k u ł  p od  t a k i m ż e  ty tu łem.

W  „Kronice  Z ag r an ic zn e j "  z n a jd u j e m y  n a s t ę ­
puj ące  a r ty k u ły :  „Magazyn  apa ra tów  t l enowych 
S t r a ż y  w D u s s e ld o r f i e " ,  „15-to godz inn a akc ja  
w a p a ra t ac h  t lenowych",  Środki  a l a rm ow an ia  lon­
dyńs k ie j  s t r a ż y  pożarnej" .

„ K ro n ik a  Kra jow a"  poda je  wiadomość-o  Kon­
gres ie  B ezp ieczeństwa Prac y .  Poza  ty m  zna jd u je­
m y  w n u m e r z e  t e k s t  Z a r ząd zen ia  Min i s t r a  S p raw  
W e w n ę t r z n y ch  o o rg a n ac h  i k i erow nic twie  p r z y ­
go towań  o b ro ny  przeciwlotn icze j  i p rzec iw gazo wej  
w z a k re s i e  akcj i  przec iw poża ro w e j ,  oraz  działy 
z „Orzec zn ic tw a Sądowego"  i „K ron ikę  Pożarową".

Odpowiedzi Redakcji
D - w i  J ó z e f o w i  P o g a n o w i  z  B ę d k o w i e

Z trzech nadesłanych utworów' zamieszczamy 
narazie najaktualniejszy wiersz Druha p.t. „Żałoba 
Polski".

Pozostałe dwa: „Hymn Strażacki" i „Źródło" 
z braku miejsca odkładamy do najbliższych nume­
rów. Wiersze nadesłane wymagają nieznacznych 
przeróbek,

Nadesłaną łamigłówkę wykorzystamy przy 
najbliższej sposobności i po uzyskaniu na ten cel 
odpowiednich nagród.

D - w i  M a r i a n o w i  L a s k o w s k i e m u  
z  S a n d o m i e r z a .  Wiersz utworu Druha p. t. 
„Na dzień Zmartwychwstania" otrzymaliśmy póź­
no — po wydaniu numeru świątecznego, dlatego 
też nie mogliśmy go zamieścić. Wiersz w treści 
literackiej — dobry, wykorzystamy go na Święta 
Wielkiejnocy w roku przyszłym.

A p e l !
Straże Pożarne: w Tuczępach, Biechowie i

Solcu-Zdroju (pow. stopnicki), nabyte swego czasu 
„Pożyczki Narodowe" złożyli za pośrednictwem 
Zarządu O. W., na „Fundusz Obrony Narodowej", 
wzywając pozostałe Straże do pójścia za ich przy­
kładem.

Żywimy nadzieję, że apel tych straży nie 
pozostanie bez echa, a ich czyn obywatelski znaj­
dzie godnych naśladowców wśród pozostałych za­
rządów straży.

ODZNACZENIA
U c h w a łą  Z a rządu  Kieleckiego Okręgu  Wojew.

z dn. 3I.V.37 r., protokuł Nr 38 zostali odznaczeni zn a kam i: 

Z n a k  za w y s ł u g ę  10 lat

Dhwie:  J a n  Janiga ,  To mas z S ta w ia rs k i  i J a n  
Kula — wszyscy  z 0 .  P. Kielce.

Dhwie:  Jó z e f  Ujma,  Marian  Kierach,  Antoni  
Kierach,  Jó z e f  Sz t rama ,  R y s z a r d  Głowacki,  Marian  
Łukasik ,  J a n  Pile, J a n  Lang,  F r an c i s z ek  Pusz,  J ó ­
ze f  Rak, Idzi Rak, J ó z e f  Rybak,  Szczepan Re- 
s ler ,  Sy lw es ter  Resler ,  F ra n c i sz ek  Kulawik,  Mie­
cz y s ła w  Izart ,  Fel iks  Coner,  W i n c e n t y  Sieńkow- 
ski,  Leon Goldman — w s z y s c y  z O.P. Częstochowa.

Dhwie:  E d w a rd  Ślu sa rczyk ,  Jó ze f  Pitas ,  T a ­
d eusz  Skowroński ,  Kazimierz  Majewski ,  Józe f  Le- 
s iakow sk i  — w s z y s c y  z 0.  P. Końskie.

Dhwie: Otton Kindlem,  Michał  Szumejło ,  F r a n ­
c isze k B an as iak ,  Antoni  K u rz y k ,  J a k ó b  Nojek,  
W ła d y s ła w  Doleciński ,  J a n  Wrób el ,  S tan is ław  Gwia­
zda,  Michał  Turoboś ,  J ó z e f  Rutowicz,  Piot r  Gwar-  
da, W ład y s ł a w  Gielec, S tani s ław F ra nczak ,  Antoni  
Cieśl ikiewicz,  S zczepan  Betka ,  S ta n i s ła w  B an asz -  
czyk,  Kaz imierz  Sobala,  S tan is ław  A br a tk iewicz  — 
w s z y s c y  z O. P. Opoczno.

Dhwie:  W ł a d y s ł a w  Dębski ,  Kazimierz  Okniń- 
ski ,  Andrzej  Skalski ,  T o m as z  Szajka ,  Roman Kwaś­
ny, Karol  P tak ,  Ignacy Gącik,  Stefan Krupa,  Leon



Kru szyńsk i ,  S ta n i s ła w  Kwiecień,  Szczepan Kaleta,  
B ro n is ław Kulis,  Kazimie rz  Zając, L u d w ik  Lichwa-  
la, Teofil  Cłiajdys,  Wojciech St rze lecki ,  W ł a d y ­
s ław Nogacki ,  W in ce n ty  Kę dz ie rsk i ,  Teofil  Li chwa-  
la, Jó z e f  Chej dys ,  Wojciech Chw al iń sk i ,  S tanis ław 
K a czm arc zy k ,  J a n  Nogacki ,  L u d w ik  Lachowski ,  
S ta n i s ła w  Nogacki ,  H e n ry k  Sokołowski,  S tani s ław 
Ja ro s ,  S tan is ław Zmarlak ,  S ta n i s ła w  Konina  Stefan,  
Mróz, W a c ła w  J u s z c z y k ,  Stefan Łach,  W ik to r  Zy- 
guła ,  Leon Banaś ,  J ó z e f  Ju sz c zy k ,  J a n  Żal iński ,  
Szl am u  Poper ,  J u d k a  Hersz  P ra sa ,  Cliaim Frenkiel ,  
Leopold  F ra nkow sk i ,  Szmul  Banach ,  Kazimierz  
Sroka,  F r a n c i s z e k  Żel ichowski ,  Jan  Szostak,  Józe f  
Zając,  J a n  Karbowniczek ,  F ra nc is zek  Zając,  Józe f  
J u s z c z y k ,  Jó ze f  Nowiński ,  J a n  Wołczyńsk i ,  An to­
ni Polewski ,  W ła d y s ł a w  Abra tań sk i ,  J an  S z a f r a ń ­
ski  — w szyscy  z 0.  P. Pińczów.

U c h w a lą  Z a rz ą d u  O. W.
z dnia 3.IX  1937 protokół Nr 40  nadano:

Ltsft p o c h w a l n y

d li J u l i a  M is iaków na — O.S.P. Świn iary
J a n  Tu ta j  — Mierzwin
Ste fan  W ą c h a ł a  — V Klemenc ice
J an  Sam ek  — »
Andrzej  D w o racz ek  — V Prze ła j
J a n  K a s p e r e k  — » 55

W a c ł a w  Michał  Perek V Skroń i ówr
J a n i n a  Sobo lewska —■ ?> Rzeszówek
F ran c i sz ek  Banas ik  — Mniszków
Helena Zdonkowicz  — V Sobó tk a
Michał  S e w e r y ń s k i  — V 55

Władysław'  J a n  Racha lewsk i  — n Odrowąż
Teodor  Ziel iński  — w Pog orza łe
W in c e n ty  Musia łek 55 R uda P i lcz y c k a

Z n a k  z a  w y s ł u g ę  35 lat

W acław  S z y m ań s k i  — O.ś .P p r z y  fabr.  s zk ła  
w Zawuerciu

Antoni  S p e r k a  — „ 55 »

Z n a k  z a  w y s ł u g ę  30  lat

Dhwie:  Antoni W id e r ak ,  S ta n i s ła w  Sikorski ,  
L udw ik  Kocot  — w szy sc y  z O. S. P. W ojkow ice  
Komorne.

Dhwie:  Teodor  Makowski ,  Teofil Solarz, J ó ­
z e f  Nobis,  Fel iks  l lorzelski ,  A lek sa n d e r  J aworek ,  
Piot r Ju r c z y ń s k i ,  Adam Nowakowski ,  A lek san d er  
Myszkow sk i ,  W a le n ty  Kozłowski ,  F r a n c i s z e k  J ę -  
drusek,  A lek s a n d e r  Czarnom ski ,  J a n  Witwicki ,  
W ł a d y s ł a w  Rabsztyn,  A le k sa n d e r  Majche rczyk ,  J a n  
Orząba,  A u g u s t y n  D o m ań sk i ,  Fel ik s  Ju rk iew ic z ,  
F e l ik s  Sadowski ,  Piot r  J u rc zyńsk i ,  Grz egorz  So­
larz,  Grzegorz  Sadowsk i ,  J a n  Gawron,  Kazimie rz

Mańka,  Jó ze f  Malota,  Romuald  Herhold ,  Hipol it  
Wojajaczyk, Marian  Zarzycki  — wszyscy  z O .S .P .  
Czeladź.

Z n a k  z a  w y s ł u g ę  25 lat

Dhowie:  L udw ik  F i s c h e r  — O .S .P .  pr zy  fabr.  
Szk lą  w Zawierciu .  Stani s ław Ju r c z y ń s k i ,  Mieczy­
s ław Koprzywa,  P iot r  S p y rzy ń sk i ,  F r a n c i s z e k  I r zy-  
cki, N ikod em  Madla,  Józe f  W a ro ń s k i  — w szy scy  
z 0.  S. P. Czeladź.

Z n a k  z a  w y s ł u g ę  20 lat

Dhowie:  Kazimierz  — Kuliński  0.  S. P. Krzcię-  
cice, Czes ław M anda t  — Czeladź,  Andrzej  Dwora -  
c z ek  — Przełaj ,  J a n  K acp erek  — Przełaj ,  W a w r z y ­
niec Kaczanow sk i  — Rytwiany,  T o m as z  Ł akom ik ,  
Alojzy Gawron. Bro n is ław Nowacki,  Zdzis ław S u ­
l iga  — z O .S .P .  Czeladź.

Z n a k  z a  w y s ł u g ę  15 lat

Dhowie:  W in ce n ty  Bąk, Andrzej  Bzdzień,  
F r an c i s z ek  U rb a ń s k i  — z O . S . P .  Krzcięc iee.  J a n  
K a c z o r — Przeła j ,  W ł a d y s ł a w  Ziółkowski  — Krzcin,  
Józe f  Kukie łka ,  Józe f  Binek,  S tan is ław  Bidas,  Adam 
Kozieł,  J an  Zdyb, Szczepan Grę bow iec  — O. S. P. 
Dwikozy.  Jó ze f  Kowal ik  — Wojkowice  Kom., S ta­
ni s ław J a c e k  Majewski  — Kozia Wola,  Ju l i an  D ys-  
sy, C z es ł aw  Zymła,  W ła d y s ł a w  W i tkow sk i ,  F r a n ­
c i szek  Marzec  — z O. S. P. Czeladź

Dhowie:  Piot r  Stanik,  Kazimierz Ziętek,  Piot r  
Wrona,  Adam  Boś, Antoni  Rudkowski ,  Leon D ł u ­
gosz, F ra nc is zek  H a n ak  — w s z y s c y  z 0.  S. P.

Znak ta  w y s łu g ę  10 lat

Dhwie:  Antoni Czernieński ,  J an  Promowicz ,  
S ta n i s ła w  Gałęza,  Antoni  Mazur ,  Jó z e f  Wróbe l ,  
Stefan Nasławsk i ,  Jan  F ra ń c z a k ,  W a le n t y  Bielas  — 
w sz y sc y  z 0.  S. P. Dwikozy.

Dhowie:  Teofil  Mazur,  Teofil  Sabat ,  Antoni 
Skrok,  Józe f  W a s i lk o w sk i ,  Marian  Fornal  — w s z y s ­
cy z 0.  S. P. Krzcin.

Dhwie:  J a n  Baran,  Ste fan  Cholewa,  W ł a d y ­
sław' K uku łka ,  Lucjan  Budowsk i ,  Antoni  Sobierad,  
Stan is ław Szafruga,  Ignacy  Bożek — w szyscy  
z O. S. P. p r z y  fabr .  szk ła  w Zawierciu.

S tani s ław Trzmiel,  Ignacy Duda,  Michał Ma- 
słoń, T a d e u s z  Byl ińsk i  — w s z y s c y  z 0 .  S. P. 
Clroroń.

Dhwie:  Roman Stankowski ,  W ład y s ła w  Ko- 
n ieczniak,  Marcel i  Czarnecki ,  Z y g m u n t  C za r n e c ­
ki — w szy scy  z O. S. P. Będusz.

Dom in ik  Kapuściński ,  F r a n c i s z e k  Kaczmarski ,  
z O. S. P. p rz y  fabr.  szt.  jedw.  Myszków.

Dh Stanisław' Chrzanow ski  — z O, S. P. 
Sobótka .
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PO LEC A JĄ  Z W Ł A S N Y C H  WYTWÓRNI:

A u t o p o g o t o w i a  i au tocys te rn y ,  w o z y  k onnego  pogot ow ia  i beczkowozy,  w ę Ź C  

t łoczne i s saw ne ,  d r a b i n y  wsze lk ich  typów,  S i k a w k i  i zwi jadła ,  ł ą c z n i k i  n o r ­

m alne  i w sze lką  a r m a t u r ę  pożarniczą ,  s y r e n y  a l ar mowe ręczne i e lekt ryczne,  U Z f e r o -  

f e n i e  osobiste,  p o c h o d n ie ,  bosaki ,  oraz w s z e l k i  s p r z ę t  wchod zący w zak res  
w y p o saż en ia  s t r a ż y  poża rnych.

W y r a b i a n y  p r z e z  nas s p rz ę t  jest w y p r ó b o w a n y  i o c e c h o w a n y  
p r z e z  K o m is ję  T e c h n ic z n ą  Z w i ą z k u  S t r a ż y  P o ż a r n y c h  R. P.
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P O D Z IĘ K O W A N IE
Zarządowi  Okręgu Wojewódzkiego i O dd z ia łu  P ow ia tow ego  w Kiel­

cach , o raz  wszystk im Z a rz ą d o m  Straży  i D ru h o m  którzy wzięli udział  

w oddaniu  os ta tnie j  posługi,  lub nades ła l i  wyrazy  współczuc ia  z po­

wodu śmie rc i  ś. p. Ludwika Jakubowskiego  p. o. zas tępcy  nacze ln ika  

n a sze j  S traży  —  tą  d rogą  sk ład am y  szczere  podziękowanie .

Z A R Z Ą D  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J  
W K I E L C A C H

Browning

Sensacyjna nowość 1937 !
F a so n  be lg i jsk i  i Typ 6-cio m -m  i Re- 
p e tu j e  s ie  p rz e d  k a ż d y m  s t r z a łe m  
i a u to m a ty c z n ie  wyrzuca  łusk i  i H uk  
o g łu s z a j ą c y  i Id e a ln a  o b r o n a  p rz e d  n a p a d e m  ! W y k o n a n ie  
lu k s u s o w e :  lufa p i ę k n ie  o k s y d o w a n a ,  r ę k o je ś c i  k ry te  l ś n i ą ­
cym  b a k e l i te m  i W ag a  250 gr., d iug . 10 cm.,  sz e r .  7 cm. 
G w a r a n c ja  f a b ry c z n a  na 5 lat  i C e n a  ty lko  zt. 6.95, 2 sz tuk i  
zt 13 50. S e tk a  n a b o i  sy s t .  „ F l o b e r t “ zł. 3.65 Płaci s ię  przy  
o d b io r z e .  A d r e s :  Przedst. .. PEREECTWflTCH Wjrdz. 47. Warsza 
wa t .  ul. Mariańska 11 — 1. Uaiaga: W y st rz e g a jc ie  s ię  t a n ie j  t a n ­
de ty ,  p o l e c a n e j  p rz ez  p o k ą tn y c h  s p r z e d a w c ó w !  Ż ą d a jc ie  w szę­
d z i e ^  sk l e p a c h  ty lko  a u to m a tó w  „PIORUN” z b e z p ie c z n ik ie m  I

ŚCI SŁE w-g R Y S U N K U  
Z B E Z P I E C Z N I K I E M !

smr- _ _ _

GAŚNICE

POLSKI KNOCK-OUT
W A R S Z A W A  T R Ę B A C K A  13
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Spółdzielnia 
Straży P o z a r n y c h

w  K R A K O W I E ,
ul.  D u n a j e w s k i e g o  3. T e l .  167.79

P O L E C A

PO CENACH K O N K U R E N
D O S T A W Ę  :

H

Całkowi tego  sprzę tu  pożarniczego
pierwszorzędnej j a k o ś c i  wypróbowany 
i ocechowany przez Komisję Techniczną 

Związku Straży Pożarnych R. P.

A R M A T U R Y  W O D O C IĄ G O W E  CIĘŻKIE 
P O M P Y  S T U D Z I E N N E  
R U R Y  W O D O C I Ą G O W E  
A R T Y K U Ł Y  B U D O W L A N E

S o l i d n a ,
f a c h o w a

i terminowa dostawa 
t o

pierwsze przykazanie naszej Firmy

POŻARNICZE
N ARZĘDZIA

MOTOPOMPY „SILESIA” precyzyjny
w yrób krajowy budów. w g. Polskich Norm  Pożarn.

W Ę Ż E w n a jw yższych  gatun­
kach

DRABINY ręczna I mechaniczne, budowana 
pod kontrolq Zwiqzku Straży Pożarnych R. P.

BECZKOWOZY, HEŁMY, PASY, 
TOPORY, POCHODNIE, EMBLE­
MATY, PATKI m\ wszelkie przybory umun­
durowania.

POMPY wszelkie ręczne i mo­
torowe, dla miast, fa­
bryk i osiedli.

HYDR O FOR Y ELEK TR O -P N EU M A TY C ZN E 

poleca

W A C Ł A W  Ł U K A S I E W I C Z
W arszawa, ul. Trębacka N r. 10 (róg W ierzbow ej) tel. 502-43 

Cenniki i oferty na żqdanie.

Huta Ludwików Sp. Akc. Kielce
P O L E C A  i

H E Ł M Y  S T R A Ż A C K I E
Z E  S T A L I  N I E R D Z E W I E J Ą C E J
w y k o n a n e  w/g wzoru zatwierdzonego przez 
Związek Straży Pożarnych R. P. w Warszawie,

dla Oddziałów O. P. L., Drużyn Technicznych, Straży Fabrycznych, HEŁMY oraz dla Oddziałów Przysposobienia Wojskowego, szable oficerskie 
”typu'poiskiego w g przepisów M. S. Wojsk., niklowane, oraz chromowane

M O T O P O M P Y  „ P O L O N I A "
b a d a n e  i za le c a n e  p r z e z  Z w .  Str. P o ż .

G A Ś N I C E  różnych typów „ T Y T A N „ NORMA,". 
A U T O P O G O T O W I A  

D R A B I N Y  wszystkich typów 
B E C Z K O W O Z Y  

P Y S Z C Z K I  uniwersalne „GROM" 
S Y R E N Y  A L A R M O W E

F A B R Y K A  N AR ZĘD ZI POŻARNICZYCH

„ S T R A Ż A K ”
L. P I Ę T K A ,  A .  P Ł O C K I  i G. S Z O Ł O W S K I  

W a rs z a w a , K ró lew ska  Nr. 11. Te l.  2 0 5 -  25
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CEN A  OGŁOSZEŃ: s t r o n a  - 9 0  z l . ,  p ó ł  s t r o n y  — 45 zł. ,  'A s t r o n y  —  35 zł, ,  i / t — 25 zł.,  1fs s t r . — 15 zł. ,  ' / ui s t r o n y  — 10 s.1

W y d a w ca :  Redak to r :
Z ar ząd  O kręg u  Kieleckiego Zw. St r aży  Poż. R. P. Inspek to r  Józe f  P le b an ek

R e d a k c j a  i A d m in i s t r ac ja ,  Kielce,  ul. Ś n iadeckich 15. Telefon 15-14. Konto  P. K. 0.  Nr  63090

P R O D U K O W A N E  
S E R Y J N I E  

W Y P R Ó B O W A N E  
PRZY WIELU POŻARACH 

ZATWIERDZONE PRZEZ 
ZW. S T R .  P O Ż .  R.  P.

L I L P O P ,  R A  
i L O E V E N S T E I R  S . A ,

W A R S Z A W A ,  B E M A  65

■llllllllllllllllllilllllllllllllllllilillllfllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllM IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlilllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfl

j  Z A W I A D A M I A M Y  |
1 iż z dn. 1.V r.b. o tworzyl iśmy w Krakowie,  przy ul. D u na jew sk iego  3
|  O D D Z I A Ł  S P R Z E D A Ż Y  F I R M Y .

Przy Oddzia le  zna jdow ać  się będzie  sk ład  zaopa t rzony  w drobny 
sp rzę t  pożarniczy,  jak:
łączniki, gaśn ice ,  przyrządy o ch ronne  i r a tu n k o w e ,  węże etc. N a tom ias t  
w iększe  dos taw y  usku teczn iać  będziemy jak do tychczas  z Centra l i  
w Katowicach.

i  P roszą c  o zaszczycanie nas  nada l  swym i c. zleceniami , k re ś l im y  się • §
i  Z poważan iem

C Z E S Ł A W  N I A R C Z Y Ń S K I  i S -ka
F A B R Y K A  S P R Z Ę T U  P O Ż A R N I C Z E G O

|  K A T O W I C E  III
ul. Miechowice 7 (dawn.  Wojciechowskiego 74)
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Z A ST R Z EŻ E N IA  R E D A K C Y JN E :
R ę k o p isy  bez p o d p i s u  i a d r e s u  A u t o r a  n ie  są  u w z g lę d n ia n e .  

R ękop isów  n a d e s ł a n y c h  R e d a k c ja  n ie  zw raca .
Ręk' p isy  u w a ż a n e  s ą  j a k o  b e z p ła tn e  

P r z e d r u k  a r t y k u ł ó w  d o z w o lo n y  j e d y n i e  z po lan ie m  ź ró d ła .  
Za d z ia ł  o g ło s z e ń  R e d a k c ja  n ie  o d p o w iad a .

W A R U N K I P R E N  UMERA T Y :
P r e n u m e r a t a  „ Ż y c ia  S t r a ż a c k i e g o "  ł ą c z n i e  z p r z e s y ł k ą  p o ­

c z to w ą  w y n o s i : 
ro czn ie  zł.  2.50 — p ó ł r o c z n ie  z ł.  1.40.

. C en a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  — 25 gr.

M O T O P O M P Y

S Y R E N A

D ru k ,  W,  Komorowicz  i S-ka,  Kielce,  ul. P ie ra ck iego  17.


